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KS. PRAŁAT ZYGMUNT ŁUBIEŃSKI Za „szoMci1 n7|FNNiKfiRZE GZEGHOSŁOW ACCY

dostał 4 (ata więzienia 
to warzysz-robotnik 

w Odese

proboszcz parafji na Lesznie obchodził w abiegłg nieazielę 
50-cio lecie kapłaństwa.

Nowa gwiazda atiatyczna
na horyzoncie amerykańskim

W  ostatnim wielkim turnicm 
zapaśniczym w New - Yorku 
najniespodz-ewaniej zajął 1-sze 
miejsce w walce wolno - ame­
rykańskiej miody Holender Ga­
ston.

Ma on lat 25, waży około ^0 
kiio Został zaangażowany jako 
siła podrzędna.

W  pierwszy wieczór pusz­
czono go na znanego zapaśnika 
Wintera, który, według planu 
dyrekcji, miał się z nim zała­
twić w ciągu pięciu —  sześciu 
minut-

Stało się jednak przeciwnie. 
Gaston położył Wintera w pól 
młmttr.

Dyrekcja, przypuszczając, że 
to tylko przypadek następnego 
wieczoru dała Gastanow* za 
przeciwnika doskonałego atle­
tę murzyna, Bena - Ogły. Ale i 
Ogły został pokonany w ciągu 
niecałej minuty.

W' ten sposób Gaston odra- 
zu zajął pierwsze miejsce w 
championacie i po ki'kunastu 
walkach zdobył pierwszą na­
grodę.

Obecnie Gaston, szofer z za­
wodu, podpisał umowę do Bo­
stonu na 10 walk. po 5000 tys. 
dolarów za wieczór

S zkota sztuki złodziejskiej
zo trła wykryta w Rio de Janeiro

Dzienniki amerykańskie roz­
pisują sie w:ele o niezwykłym 
wypadku w dziejach krymina­
listyki: w Rio de Janejro zosta­
ła wykryta „wyzsza szkoła 
sztuki złodziejskiej" raczej cały

uniwersytet dła złodziejów,
który zajmował olbrzymi lokal 
w trzechpiętrowej kamienicy 
pod firmą „prywatne, szkoły 
handlowe .

W szkole tej kształciło się 
przeszło SCO „studentów i stu­
dentek" różnych narodowości 
w wieku 18 —  30 lat, ptacąc 
dość

wysokie wpisowe.

Zaaresztowano 28 „profeso­
rów" lecz „personel nauczy­
cielski" był znacznie wększy.

Językami wykładowemi by­
ły: —  język angielski, francus­
ki, hiszpański i niemiecki,

Najlepiej „postaw ony" był 
przedmiot: „włamywanie", któ­
ry wykładał stary i „zasłużo­
ny" kasiarz chicagowski Berm- 
son.

Jeden z ajentów policyjnych 
wstąpił do tpj szkoły, ho po­
siadał poważne referencie, wy­
magane od „absolwentóv Ten 
właśnie sprytny detektyw zh- 
kwidował „wyższą uczelnię" 
przy pomocy policj’

żuje
na karę śmierci,

wychodząc z załozema, że tyl­
ko „zdecydowany wróg wiaazy 
sowieckiej może obeiz> wie ou- 
zywać się o wodzach między­
narodowego proletarjatu-

Niedawno sąd karny w Ode- 
si« rozpoznawał sprawę nieja­
kiego roDolnika tajuikiua, m o­
ry powieaziai gdzieś na zeDia- 
niu, że
„Ryków i Bucharin są szubraw­

cami".
Sąd czerwony skazał Fajut- 

kina na 4 lata więzienia, zaz­
naczając w motywach, ze nie 
wyznacza „najwyższego stopnia 
kary 1 (śmierć —  przyp. red.) 
tylko ze względu na „proleta­
riackie pochodzenie podsądne- 
go . jego zasługi przed rewolu­
cja.

Katastrofa
autobusu osobowego pod 

Mogilanami
Dnia 3 b m. uległ katastrofie auto­

bus osobowy Kraków — Mszana Dol­
na. Katastrofa wydarzyła się na 12 
kilometrze od Krakowa.

Kierowca autobusu spostrzegł jadą­
cą z przeciwnej stron, furmankę 
chłopską, która nagle zajechała w po­
przek drogi. Nie zdoławszy już za­
trzymać wozu, kierowca skręcił gwał­
townie na lewo. W*kutek oślizgłej dro­
gi autobus cotnął się i wpadł tyłem 
na przydrożne wierzby, Cała tylna 
część wozu została strzaskana. Po­
mocnik szofer Stanisław Szynalik 
wyleciał z siedzenia i doznał złama­
nia miednicy. Poza Szynalikiem wszy­
scy pasażerowie (było ich 10) wyszli 
cało.

GziS i jutro

WARSZAWSKIE BRUKI

Jaskrawym przykładem cha­
otycznej, lekkomyślnej i bez­
krytycznej gospodarki bruko­
wej za czasów rosyjskich było 
miedzy innemi nadmierne roz­
powszechnienie w Warszaw*e 
kostki drzewnej, która z powo­
du cech naszego klimatu (zna­
czna wilgotność), swych licz­
nych wad, trudnej konserwacj 
a wreszcie właściwości nasze­
go ruchu kołowego, może być 
jako materjał biukowy użyta w 
naszera mieście tylko w wyjąt­
kowych wypadkach.

Głównem z wykonywanem 
rozważni^ w miarę środków fi­
nansowych rozdaniem wydzia­
łu technicznego magistratu sta­
ło się w latach powojennych 
dostosowanie gospodarki bru­
kowej miejskiej

do ostatniej" zdobyczy 
wiedzy i praktyki miast 
zachodnio - europejskich 

przy równoczesnem uwzględ­
nieniu naszych specjalnych wa - 
runków kHmatycznych (zupeł­
na wilgotność), gwałtownego 
przyrostu ludności, ogromnego 
rozwt ju komunikacji ulicznej 
kołowej i pieszej, rozszerzeniu 
granic miasta, reprezentacyj­
nego charakteru Warszawy, ja­
ko stolicy i t p.

Stosowanie kostki drzewne1 
zarzucono. Zaprzestano rów­
nej, bądź powierzchownej bitu- 
mizacji (t. j. nasyceniu ciałami 
stnołowato-oleistemi).

pod wpływem uwidocznionej ma szyny i pracy robołnikuw 
dabniają Warszawę do stolic Zachodu.

upo-

dzięki czemu w dużym stopnu 
ułatwia się konserwację takich 
ulic i unika kurzu i biota, tej 
plagi dróg szusowvch w mie­
ście.
nici budowy nowych szos, a 
istniejące podano bąćz wgłęb-

Krokiem w dziedzinie zabru­
kowania ulic warszawskich 
prawdziwie rewolucyjnym jest 
zastosowanie bruków asfalto­
wych oraz zaniechanie budowy 
bruków z kamienia polnego

W zachodniej Europ ie ucho­
dzi asfalt prasowany za bruk 
najlepiej odpowiadający nowo­
czesnym wvmaganom wielkie­
go miasta. Nie wiedząc iednak. 
jak asfalt ten będzie reagował 
na nasze warunk klimatyczne 
i na ruch warszawski, ieszcze 
przez długi czas w znacznym 
stopr. u konny (gdy na zacho­
dzie samochód wyparł już ko- 
n aj, zrobił Wydział Techniczny 
w roku zeszłym pierwszą pró­
bę, kładąc bruk z asfaltu pra­
sowanego na ul. Mazowieckiej 
i Wierzbowej. W rnku bieżą­
cym położono bruk z asfaltu 
prasowanego na ul. Trauguta, 
Szpitalnej, Chmielnej, a obecnie 
budują go na ul. Brackiej. Do­
tychczasowe próby dały wyni­
ki dobre, przypuszczać zatem 
należy, że ten bruk będzie u- 
znany za najlepszy, f

Uczyniono też próbę z bru­
kiem z asfaltu - betonu (5390 
m3 pow.) na ul. Służewskiej. Na 
ul. Wspólnej położone bruk ze 
stało - betonu (1501 m3 pow.), 
który jednakowoż okazał się 
nie praktyczny i więcej stoso­
wany nie będzie. Na znacznych 
przestrzeniach położono zwła­
szcza w ostatnich dwu latach 
nruki z niemieckiei kostki gra­
nitowej (17.773 m”), z drobnej 
kostki kamiennej (62.193 nr), i 
z kamienia łamanego (10.208 
m3).

Stwarza się również arterje 
komumkacyjfie o charakterze 
reprezentacyjnym, jak Aleja na 
Skarpie, lub projektowana ol­
brzymia lirija komunikacyjna, 
biegnąca od Mai ymnntu do 
Część tej artciji N— S tworzy 
Mokotowa, t. z w arterja N S. 

órisiaj ul. Topolowe

Stary rosyjski sąd za obelży­
we odezwanie się o carze lub 
jego rodzinie skazywał najwy­
żej na rok lub dwa zamknięcia 
w fortecy.

Były to tak zwane sprawy 
„ od osk roD.cn,i ich wieu- 

czestw",
które bardzo często kończyły 
się nawet zwymymi aresztami.

Zupem ie inaczei postępuje 
sąd „robotn iczo - wiosCianski ', 
który za oDeizywe odezwanie 
się o „wysoko postuwionycn 
komunistami przeważni, ska-

złożyll wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.
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